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“26 wileńskie uroczystości i demonstracje nie wywołały takiej sensa- + 
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PRASA BERLIŃSKA z 10/X. stwierdza jednomyślnie / ja. 
nawet w depeszy nieprzychylnie dla Polski usposobionej agencji Tele- 
graphen-Union/. że uroczystości wileńskie miały przebieg niezwykle, 2， 


umiarkowany i spokojny i były wyrazem tendencyj pokojowych. 


o  VOSSTSCHE ZEITUNG z 10/X.Koresp. p.Birnbaum, który ba- 
wid w czasie uroczystości w Wilnie, oświadcza w specjalnej korespon- — 
dencji dla swego dziennika, że dzień krytyczny w zatargu polsko-litew. 
skim, który groził wciągnięciem większych mocarstw do penujacego za- 
ogniénia na wschodzie Suropy, nietylko nie doprowadził do żadnego za- 
ostrzenia, ale nawet przeciwnie, spowodował ZO GE Sytuacji. Zur 
tor korespondencji podkreśla dalej, że Wilno, mimo istnienia w nim da. - 
wnego uniwersytetu polskiego i dawnych polskich tradycyj, nie jest 
miastem czysto-polskiem, raczej element żydowski, wysuwający sie na 
pierwszy plan i mający wyraźny charakter narodowościowy, nadaje Wil- - 
nu charakter miasta o większości żydowskiej. Pozatem wielka ilość ` 
cerkwi, wypełnionych wiernymi, wskazuje na dużą liczebność żywi ołu 
białoruskiego, Żywioł litewski jednak w tem rzekomem centrum kultu- 


dwie 1% ogóZu ludności, który to procent nie może odgrywać żadnej. 
roli w tem zbiorowisku wszelkich narodowości. P Birnbaum oświadcza - 
dalej, że rezolucje, powzięte na zgromadzeniach niedzielnych -wpraw-_ 
dzie żądają O A wyzwania kowieńskiego i obrony polaków, znajdu= 
Jacych sie na itwie, jednak odrzucają xategorycanie i stanowczo 
wszelkie wojenne rozwiązanie zatargu. Kor. zwraca jednak uwagę, Ze 
Niemcy powinny zapamiętać sobie te rezolucje i przypomnieć sobie Os 
nich wtedy, kiedy trzeba bedzie wystąpić w obronie żywiołu niemiec- 
kiego w Polsce. a Vossische Zeitung kończy swój artykuł oświad- 
czeniem, że opuszczał Wilno z uczuciem i że żadne wojenne niespo- 二 
dzianki, których się w ostatnich dniach obawiano em Warsza ° 
Wie, ale 1 gdzieindziej, wcale już nie zagrażają. s: A 


- BERLINER TAGEBLATT z 10/Xa Kor. z Kowna pisze, że w 
czasie uroczystości żałobnych z powodu-7 lat"okunacii Wilna" przez. < 
polaków 0 sie głosy, wzywające rząd Baa: poczynienia => 
energicznych kroków przeciwko prześladowaniu litwinów w Polsce. 


DEUTSCHER MAGBSZEITUNG z 10/%.Xor. z Warszawy pisze, 
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Cji. jakiej e uta], żę równoczesne spótka- 
nie Zaleskiego zı Briandem i Chamberlainem podziałało trzeźwiąco. 
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Biłsudski osobiście nie brał udziału, - zastępował go gen. 


> Zeligowski. Kroków ultymatywnygh przeciwko Litwie obecnie się nie ocze- 


2 


 kuje, ale ukaże się oświadczenie rzadowe, które obejmie postanowienia, 
powzięte na wczorajszych naradach w Wilnis. Praktyczne rozwiązanie Spo- + 
ru miałoby nastąpić przy pomocy. mocarstw zaprzyjaźnionych, które prawz ~ 
dopodobnie podejmą się pośredniotwa w Kownie i mo w 


NEUE FREIE PRESSE z 9/X. Kor. z Wilna Bisze pit. "Litewskie 
ognisko niebezpieczeństw" o szeregu środków represyjnych. jakie od da- 
wne stosują władze litewskie przeciwko ludności polskiej, oraz 6 ich 

ropagandzie na rzecz Wilna, prowadzonej wszelkimi sposobami. To wszyst 

o WyW048 オ 0 w Polsce nieopisane poruszenie i rzad warszawski czuł się 
zmuszony do zastosowania środków odwetowych. Polska zamierza wystapic “o 
do Ligi Narodów o interwencję. | za: 


>, LE MATIN z 9/X. zamieszcza komunikat ze litewski, de- 
 mentujący wszelkie wiadomości o zamknięciu szkół RS na Litwie, 
oraz O internowaniu nauczycieli polskich w obozac koncentracyjnych. 
Wydalono tylko kilku nauczycieli, zarówno polskich, jak i litewskich, 
nie posiadających wymaganych kwalifikacyj nauczycielskich. 
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| = 
SPECTATOR z 8/X%. zamieszoza artykuł o Polsce. Na wstępie 
notuje autor sprzeczności opinji polskiej w Gdańsku w kwestji gdań- 
Skiej, Stosunki pomiędzy Polska a Niemcami, są złe i polacy uskarżają 
Się, że glównym tego powodem jest niechęć Niemiec zaakceptowania sta- 
tus quo. Niemiecki świat hendlowy w Gdansku twierdzi, że dla handlu 


iStnieja wielkie utrudnienia. Uważa oh, iż polityka polska zmierza do 


polonizacji Gdańska. Nie widzi on, jak obecny system będzie się mógł w 
utrzymać nadal. Autor podkreśla, że jest rzeczą niemożliwą zrozumieć 
umystowość polska, dopóki nie zda się sobie sprawy, jak trudne są ze. 

wętrzne stosunki polskie. Me dna długą granicę z Rosja, stosunki jej . 

2 Niemcami Sa złe, a z Litwą jeszcze gorsze, Jeżeli Polska uczyni4a 

“le, zabierając Wilna od Litwy, to aaa. wskazują, Ze Litwa zawini- 

ta w równym stopniu w stosunku do Kłajpedy. Polacy żupełnie szczerze. 
tzyzneją, że a oddadzą Wilna. W dalszym ciagu autor pisze, że 
olSxe poświęca luż0 uwagi sprawom militarnym. W Polsce widzi sie wie- 
cej Zodnierzy, niź w jakiemkolwiek innem prústwie Buropy północnej. 

autor z uznaniem wypowiada się o agrarnej polityce polskiej i E 
Ze byZoby dobrze, hr anglicy je studjowali. Problematy polskie sa 


głównie ekonomiczne i przedewszystkiem potrzebuje ona zagranicznego 


kapitazu. Jeżeli Polska polega zbytnio na swej Sile zbrojnej, to jest iw 
to wynikiem jej histórji. Przyszłość dopiero zadecyduje 0 stosunkach 
pomiędzy szowianami- polakami i niemcami. Narody te mają zu ełnie od- 
rebna umyszowość. Autor porównuje to do st sunków pomiędzy Anglją à 
Irlandja. Wielu polakéw - pisze autor + pragnie jednak prawdziwego 
porozumienia z Niemcami,"i powiedzieli mi, że ich zdaniem, główne mo- 
carstwa zachodnie powinny oddać Niemcom część ich dawnych kolónij, gdy | 
Rzesza zgłosi formalné żądanie w Lidze Narodów co do-odzyskania tery- a 
vorjów kolonjalnych", : 
Polska ma bezwatpienia wiete trudnych problematáw do roz- 
Wiązania i wydafoby sig, ze najlepszą droga dla niej jest myśleć kate- 
gorjami ekonomicanemi à nie politycznemi, oraz 'poczynić wysidkı w kie- 
runku polepszenie stösunköw z ich potężnym sąsiadem - Niemcami. Naj lep- 
szą droga dla zapewnienia pokoju w Ruropie jest porozumienie pomiędzy 
Niemcami» Francją i WiBrytenja. Cała sytuacje w duropie wschodniej zmie- 
nitaby się, a Polska i Niemcy zapomniały o swych urazach i starały 
się dojść do porozumienia sprawiedliwego dla obu SATO 7 


 odwołenie Rakowskiego. albowiem wie, ze zerwanie z Rosja-oznacza 


go niewatpliwie stoi w związku z ta sprawa, gdyż skłonność Łotwy do 


lecz nie nastapi to, gdyż tkwi ona zbyt głębóko w tradycyjnej półd ag 
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THE TIMES z 8/X.zamieszcza opis polski według wrażeń z po- 
dróży przygodnego swego współpracownika, który przedewszystkiem zwraca 
uwagę na różnicę wrażenie, które odniósł w Czechosłowacji i po Stro 
nie polskiej, która przedstewia jako" potwornie ubogą". Szczególnie ude= 
rzyło go to, że w Uzechosłowacji handel znajduje się w ręku czechów, 
zas niezajmowanie sie polaków handlem usiłuje autor przedstawić Jako | 
wyraz nierealnego ustosunkowania się ich do życia. Autor w dalszym Cias 
gu-opisuje Krakow, wskazując na jego piękno, a zarazem podkreśla jego 
zaniedbanie pod względem czystości. Punkt ten jest wogóle punktem cięż- 
kości całego artykułu, gdyż nawet dostrzezona w Zakopanem czystość przy- 
pisuje autor pozostałościom z rządów austrjackich. 


PRAWDA z 8/X. W korespondencji"Piłsudski i monarchiści" pi- 
sze, że przewrót majowy zupełnie nieoczekiwanie wywar zbawienny wpływ 
na polską feodalną arystokrację ziemiańska, która - zdawato Się - Juz | 
dawno zeszła ze sceny politycznej. Kor. omawia Zjazd w Dzikowie oraz 
broszurę redaktora NA yowa BO ee, “Kropka nad 1”. Po krót= = 
kiem streszczeniu tej broszury autor artykułu pisze, że nie można ae 
przejść do porządku nad wynurzeniami p.Mackiewioza, gdyż po Nieświeżu 
i Dzikowie, zdanie p.liackiewicza 1 mrzenia "żubrów wschodnich" przybrać 
zupełnie inne znaczenie, choćby z tego względu, że wytuszozony przez o. 
Mackiewicza program neo-piżsudczyków niczem się nie różni cd: programu 
t.zw.Staro-Belwederczyków!. Jedna tylko istnieje różnica między stas > 
rymi i młodymi piłsudczykami. Gdy Mackiewicz żąda w imieniu ukrain- 
skich'żubrów! zajęcia sowieckiej Ukrainy i Biaforusi, gdzie pozostały | 
ich majątki, Lo jest to zrozumiałe,i zupełnie logiczne, lecz czego NN 
oczekują od owego "federalizmu" starzy piłsudczycy, lenderzy socjali- 
ON rodzaju Daszyńskiego; Moraczewskicgo 1 Hołówki - to ich 8@- 
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j IZWIESTJA z 9/X. Kor-warszawski Bratin omawia sytuację pa- 
nujaca w PPS. w związku z wystąpieniem z partji wybitnych jej 0z4on= | 
ków. „daniem kor. PPS. ma do wyboru; albo bez zastrzeżeń popierać rzad 
marsz. Piłsudskiego. albo też pigs hee zdecydowanie na rzeczywiście kla- | 
Sowe 8 anowisko. Znając jednak stosunki partji, należy oczekiwać, że 
PPO. iw tym wypadku zajmie stanowisko kompromisowe. Część szczytów 
partyjnych przejdzie bez zastrzeżeń do obozu Marsz:Pidsudskiego. a 
część. w miarę rozwoju wypadków odgrywać będzie smutną rolę "socjali-  . 
stów” włoskich, | a aa Be eae 


ーーーーーーーーーーーーーーーーーーーーーー ニ ーーー 


ae VOSSISCHR: ZEITUNG z 9/X. w art.wst.p.t. “Ostwind” pisze Ue. 
‚Bernhard, zo Briand opiera się naciskowi "bandy Kemlotów", zadajacych 
| | ją Toby a 
upadek jego polityki europejskiej. Przybycie Chamberlaina 1 Zaleskie= 
\ 
układów z Sowietami oraz możliwość traktatu przyjaźni niemiecko-litew- 
skiego nie sę bynajmniej okolicznością przyjemną dla Anglji. Jest zro: 
zumiate, że Polske jest tem zaniepokojona. Lecz z punktu widzenia po- | 
lityki pojednania w Europie, autor nie uważa tego bynajmniej za mos 0 
ment niepokojący. Niemcy już z powodu Kłajpedy muszą wroszcie posta- 1 
rec się 0 porozumienia z saa Chamberlain w Genewie czynił litew- o 
skiemu premjerowi ostre zarzuty, żę nie posiada układów ze Swoimi sa | 
siädami. Czyżby Litwa posłucheła rady? ~ zapytuje autor, i uczyniła a 
a z Niemcami? Jeżeli za każdem posiedzeniem Rady Ligi uda się 
hamberlainowi to samo, to wkrótce dokona pojednania całej Buropy.| 


tyce konserwatywnej, ma jącej ma celu da ar. grun NE Żamie- 

szanie w Buropie a stosowanie Sie do własnej rady spowodowałoby zu- 
AG Roa ONZ w PAT AROMA M BYE | 
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| obu*nerodhm.;Ż powodu korytarza żaden rząd niemiecki, nawet. gdyby się 
składał z pacyfistów, nie może swarantows é gronie ne. Wschod218. ale 2 
względów jest konieczne, aby 


„Weć do narodu niemieckiego, zamiast pósy/ać swego ministra do Paryza 
lub Londynu. Moze w ten Sposób poseł polski w Barlinie i znajdzie się 
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2 niemieckiego punktu widzenia porozumieni, z Litwą: tylko 
wówczas: można powitać, jeżeli przez to posunie się naprzód ogólne po- > 
jednanie, Porozumienie z Litwą szeżególnie nadawałoby sie do oddzia _ 
danie pojednawczo na. Polske, Lecz niestety, żywioły beaace w Niem- 
czech u władzy, Uważeją układy jako środek nieporozumienia, ale wyko + 
rzystywania ich przeciwko komuś. Porozumienie ze wschodem, szczegól É 
nie porozumienie z Rosją posiada tylko wówczas wartość, jeżeli possue 
ży do pośrednictwa w porozumieniu na zachodzie. Porozumienie zaś z 
Litwę posiadń wówczas wartość, jeżeli jest się gotowym równocześnie 
do porozumienia z Polska i do zaofiarowania swoich usług w zakresie ` 
pośredniczenia między obu narodami, między którymi Wilnó tworzy zarze= — 
wie wybuchu. ee, の ARA 
otosunki polsko-niemieckie znajdują sie na niebez 166209) 
drodze, podobnie jak francusko-niemieckto przee kilku laty. m gaoś- 
niej się 0 tem będzie mówiło, tem większą brzysługę wyświadczy Się 


Yaad już oświadczył w traktatach locarneńskich, że do zmiany granic : 
nic e zbrojnej. Jednak mogą i uayja Niemey wszelkich środ- 
ków traktatowych, aby oprowadzić do zmiany. Dopóki nº polsko-niemiec= — 
kiej granicy trwa wojna gospodarcza i dopóki można wmówić nafodowi ~~ 
niemieckiemu, że granicom, które zaczynaja się tuż zn Berlinem, zagra- | 
żają polityczne i wojsl we niebezpieczeństwa, depóży pokojowo usposo- 
biona wielka część narodu niemiećkiego nie może rzeciwstewić. potrzeb- 
nej energji przeciwko wszelkiej agitacji nao] ona istycźnej. 2 tygh So 
dos zł wreszcie do otwartej wymieny zdan. 
między Polska a Niemcami i by osiagnięto zmianę stanu obecnego w beze 
asrednich rokowaniach, co inaczej musiafoby nastąpić za pośrednictwem 
rzecisj instancji. Nadarze się do tego sposobność przy mających na= 
stąpić układech Z Litwą o traktat przyjaźni. Nalężażo raczej 2aap6 よ 9= 


wreszcie w tekiem położeniu, że będzie naśladował taktykę Rakowskiego 
1 zadeklaruje to, co narów polski ofiaruje narodowi niemieckiemu, 
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ee 


żów jest utrzymanie w polityce zagrenieznoj ścisłego pórozumionia, 
à rozmowach tych wyjaśniona została również kwestja Tangeru, którą 
Chamberlain poruszył a okazji spotkania z genera 北 em Primo Ge Rivera. 
An e na równi z Francją życzy sobie utraymania obecnego status quo 
olitycznego co do Tangeru i jest gotówa podpisać każdy układ, który 
zostanie zawarty w te] sprawie pomiędzy Franoja i Hiszpanja, w na- 
stępstwie toczących się obecnie pertraktacyj i na zasadzie LS LIDO a 
cych traktatów. Wreszcie Chamberlain wyrazi: caxkowite swoje uzhanie 
dis wielkości dzicła Ligi Narodów, zaznaczając, że jest i pozostanie 
zawsze zwolennikiem ogólnej polityki pokojowej, co oo rozpro- 
szyć wszelkie wątpliwości, powstałe z powodu jego wystąpień w Gene- 


wie. 


PRAWDA z 8/X。 W art.wst. > "Kapitulacja" pisze, że za0- - 
strzenie się Sprawy Tangeru i demonstracyjna podróż Chamberlaina w ce- 
lu spotkanie się z Primo de Rivera zostały wyzyskane jako środek pre- 
sil na Francję, aby zajęła ons bardziej zdecydowaną pozycję wobec 
ZSRR. Obecnie Briand moze przedstawić Chamberleinowi w formie zadatku 
i świadectwa uległości Francji wobec dyrektyw angielskich "gdowę" Ra- 
kowskiegs. Usunięta została 2 drogi główna brzeszkoda w rokowaniach 

2 anglją w kwestji Tangeru - zamiar rządu francuskiego utrzymywanie z 
ZSRR. pokojowych stosunków. W tych warunkach zaproszenie Chamberlair 二 
nn do Paryża nabiera charakteru zupełnie określonego. Francja ze S7nu = 
e ne szyji idzie do Kanossy aby złożyć ho4d imperjalizmowi angiel- 
skiemu, | - s 


nN 


THE DAILY TELEGRAPH z 8/X.Ker.dyplom.piszé, że zapewne Cham- 
berlain w swej rozmowie z Briandem poinformuje go 0 rozmowie z Prima | 
„de Rivsrą i w związku z tem zapewne poruszone będzie kwestja zangóru. . 

aksamo Briand zapewne poinformuje Chamberlaina o stosunkach Francji 
wobec Bowietów. Nowa kwestje, mogące zająć ich uwagę - to incydenty 
graniczne pomiędzy Jugosłewją i Bułgarją. 


SN | ee a 
LE TEMPS z 8/X. pisze w art.wst.że nisporozumienio frane.- 
Qmer.w Spr.taryfy celnej czyni wrażenie nieprzyjaznego gestu ze strony 
departamentu Skarbu Stanów Zjednoczonych. Depiers po do łędnem zapo- 
znaniu się z brzmieniom zarządzenia departamentu Skarbu St.Zjedn. bę- 
dzie można określi4 sytuację, jaka się w związku z tem wytworzyła, na=. 
leży jednak już obecnie SA > 12 opinja francuska jest nieprzy— 
jemnie dotknięta tnkiem sthnowiskiem i wymaganiami Stanów Zjedn., 
ctóre nie dadzą się usprewiedliwié przóz. sama tylko dbałość o obronę . 
słusznych interesów. i 
sa +, LE TEMPS z 9/X. podaje komunikat franc .Min.handlu w spr. =: 
„zarzędzenie 5t.Zjedń. co do podniesienia taryfy dla niektórych o 
dów eksportu francuskiego. Dziennik pisze, że z tekstu tego komunika= 
lu wynika 4 że zarządzenie to zostało uczynione niezależnie od per- 一 
troktaGyj nawiazanych w spr.nowej taryfy celnej, w związku 2 traktatem = 
handl. franc.-nigmicckim, i jest ono tylko automatycznem zastosowaniem i 
klauzuli o najwiekszem uprzywilejowanio. Y dalszym ciagu dziemiik qye, 
„tuje treść depeszy otrzymanej przez Redakcję New York Herald w Waszyng- > 
tonia:' zapytany przez Mellona Sekretarza dep.Skarbu w spr.nadmicrnych © É 
s tawok- celnych a niektórych artykułów franc., p.Seymour Lowman, szef; 0 


Wydz.Celnees Dep.Skarbu zaprzeczyć, jakoby zastosował prawo wzajemno= > 
ści. Dep.Stanu jest zaniepokojony z a oe jekio MOŻE <> 
pociągnąć za sobą zarządzenie per: Stanowisko p.Lówmane uważane - 
Jest ze niewłaściwe; uważają tu, że w kompetencji tego urzędnika nie | 
lozede interpretacja zasad polityki państwowej. Zarządzenie to nie s 
strżymało zresztą %probaty p.liellona." 
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STOSUNKI ANGIALSKU-FRANCUSKIE. 


THE DAILY WAIL 2 4/X. piszę, że podobno rozpoczęły Się, 
rozmowy pomiędzy przedstawicielami skarbu angielskiego a rządem frat- 


są cuskim w kwestji prowizorycznej umówy ‚/Caillaux-Churchill/ co do kon- 
solidacji"dzigu francuskisgo. W Londynie uważa się, Ze Poincaré nie 


» był zadowolony z formy umowy,/która detychezas nie byda ralylikowena 
| przez rząd francuski/ i pragnie pozyskać dalszą jej rewizję. 
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THE MANCHESTER GUARDIAN z 6/2. nawiązując do oswiadeze- 
nia Poincarégo w kwestji długu wcbeo Anglji iż "Francja czeka... Ini- 
ejatywa kompromisu musi wyjść od fngl ji" - pisze, że Opinja angielska i 

, Musi przyjść do, wniosku, ze Poincaré nie honoruje hzładu Ceillaux- 

Churchill! pismo, pisze, ze Churchill zdaje sobie lepiej sprawę z nie- 
dotrzymania zobowiązań przez Francję, niż to wykazex Chamberlain, gdy 
w Locarno podpisywał ukaad. > : ; 


， > 
aa IBIDAN. W art.wstepnym wyraża przekonanie, że rząd fren- 

ouski powinien CDeomie ratyfikować układ anglo-francuski w kwestji 

konsolidacji długu. SYTUACJA POLITYCZNE NA LITWIE. 


| SA aor oa er de eee ee 
GW 、 DZIEN KOWIENSKI z 3/7, /Kowno/ w art.wst .omawiejąc spra- 
“ewe referendum pisze m.in., że z punktu widzenia mniejszości polskie 


IE 


pe 


8zy 
ekat 


RE 
Gzuwaniu nad dobrem kraju. Dziennik nie wypowiada swego zdania w spra- 
wie innych Bo zmian konstytucji, tylko doda je, 28) pro peles 


reformy konsty 


e 4 LISIUVOS. ZINIOS z 7/X. w art,wst. "Gdzie prawdziwe niebcz 
»,. Pleczeństwo?! dowodzi, że prasa rządowa. odnosi zaupełnis nieuzasadni 


+ tycznego. Dziennik podaj 


2 


 Wypadku rozruchu mo a wziąć górę zorganizowani komuniści nad nie or, 8 


rod w zupsłnośc: 
zostawia rządowi. 


_.„KONICSBIKGER HART CRITUNG z 6/X Szwolnus ustąpił. Dyr: 


wym intoresom litewskim. \ 


